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_ (fMierzy)w Krakowie. 
irPulgfrnł mjrowlaorl. 

jBENUMERATA 
mtesięcz. w Krakowie już 
i dostawą do domu K 1-50 

na prowincyi
t przesyłką pocztową K 1-50 
Prenumerata za granicą: 

mk. 1-50, fr. 2, rb. 1.
Pojedyncze egzemplarze 
nabywać można we wszyst­
kich agcncyach pism i na 
wszystkich dworcach kolej.

NOWINY
DZIENNIK

Z 5 DODATKAMI: 

ROMANS i POWIEŚĆ 
(3 razy w tygodniu) 
TYDZIEŃ 

HUMORYSTYCZNY 
(we wtorki) 

PRAKTYCZNA 
GOSPODYNI

POWSZECHNY

OGŁOSZENIA 
r.a wiersz petitu 16 h., za 
każdy następny raz p« 
12 h.; drobna ogloszonia pa 
4 h. od wyrazu (miuiinma 
50 h.). Nadesłane za wiersz 
petit 50 h. Spód na każdej 
stronie po koron 6‘—. Za­
łączniki K 20-— za t*iąa.'

Ogłoszenia przyjsnojo tylko
Biuro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczyca 
w Krakowie, Jagiellońska7 
Administracya „NOWIN"! 
nl.św. Gertrudy 10 otwarta od 
godz. 8 rano do 8 wieczorem.

Redakcya i Administracya: Kraków, Ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340 || „Nowiny" wychodzą o godz. I1/, popot. codziennie z wyjątkiem świąt.

Dni lwowskie.
Sytuacya się poprawia.

Trudności reformy. — Konferencya przewodniczących klubów. — Konser­
watyści u namiestnika. — Marszałek Gołuchowski o sytuacyi.

Parlamentarna komisya Rusinów uchwali­
ła obstawać przy 30 proc, mandatów. Nie 
w tem jednak leży trudność. Z Rusinami co 
do procentowej ilości mandatów będzie mo­
żna się układać; zdają oni sobie bowiem 
sprawę, że żadne stronnictwo polskie nie 
zgodzi się na przyznanie im ponad 26’4 proc. 
Większa trudność tkwi w tem, że Rusini 
bezwarunkowo żądają okręgów j e d n o m an- 
datowych i zabezpieczenia man­
datów — a konserwatyści dotychczas sprze­
ciwiają się jednomandatowym okręgom. Osta­
tnia trudność leży wreszcie w kwestyi roz­
działu ruskich mandatów między kurye.

Reforma wyborcza napotyka więc na tru­
dności nietylko ze strony ruskiej, ale też ze 
strony konserwatystów. Sytuacya jednak 
nie jest beznadziejną. Ze strony na­
miestnika i ministra Zaleskiego 
wywierany jest na konserwaty­
stów — jak się zdaje — skuteczny 
nacisk, aby osłabić ich opór przeciw je­
dnomandatowym okręgom. (W sobotę i w 
niedzielę odbyły się długie konferencye kon­
serwatystów u namiestnika).

W kołach miarodajnych uważają pessy- 
tuizni w obecnej chwili za nie wskazany.

Marszałek Gołuchowski w wywiadzie dzien­
nikarskim wyraził się optymistycznie 
o stanie rokowań w sprawie reformy 
wyborczej.

Gdyby jednak rokowania się rozbiły, mo­
żliwe jest rozwiązanie sejmu.

Słychać też, że wspólny minister skarbu 
Biliński — przybędzie do Lwowa w 
dniu 17 września. Wnioskują z tego, iż 
Biliński weźmie udział w rokowaniach pol­
sko-ruskich i że sprawę ugody z Rusinami, 
jak i kwestyę reformy wyborczej, doprowa­
dzi do końca.

jł!»zBW2dniczac^cli 
klubów.

Żądania polskiej demokracyi i lu­
dowców. — Stapiński grozi wojną. 
Wykręty konserwatystów. — Stano­
wisko rządu. —• Apel ministra Zale­
skiego do konserwatystów. — Na­

miestnik ma pośredniczyć.

Przez całą sobotę odbywała się we Lwo­
wie konfereńcya prezydyów wszystkich sej- 
mowych klubów polskich. Przewodniczył mar­
szałek hr. Gołuchowski. Wzięli udział 
w konfetóncyach: nam. Bobrzyński, min. 
Zaleski, prezes Leo, dalej posłowie: Ger­
man, Bandrowski, Rutowski, stapiński, Boj­
ko, Witos, Głąbiński, Skarbek, Adam, Abra- 
hajnowicz, Wodzicki, Jędrzejowicz, Urbański, 

Cielecki, Czartoryski i Kozłowski. (Dyskusyę 
na wniosek eksc. Abrahamowicza uznano za 
poufną).

Sytuacyę polityczną przedstawił prezes Koła 
Leo i podniósł ważność ugody z Rusinami 
ze względów krajowych i ze względów poli­
tyki polskiej w Wiedniu, wskazując na fatal­
ne skutki polsko-ruskiej walki w razie doj­
ścia do skutku ugody niemiecko-cze- 
skiej. Dr Leo przedstawił wreszcie prze­
bieg dotychczasowych konferencyj z Rusina­
mi, które nie wydały prawie żadnego rezul­
tatu, ponieważ Rusini stawiają bardzo wygó­
rowane żądania.

Szkoła „Czarnej ręki"

i Opis wewnątrz numeru.)

P. Stapiński oświadczył, że reforma 
wyborcza musi być w tej sesyi załatwiona, 
bo lud tego stanowczo żąda. Dalej oświad­
czył p. Stapiński, że głównymi przeciwnika­
mi reformy wyborczej są konserwatyści, któ­
rzy dążą do niedopuszczenia do sesyi sejmo­
wej. Jeżeli konserwatyści nie zmienią swego 
stanowiska w sprawie reformy wyborczej, 
dotychczasowy stosunek ludowców do konser­
watystów ulegnie radykalnej zmianie. Będzie 
wojna na całej linii. Na reformę wyborczą 
lud nie może dalej czekać. Jeżeli dotychcza­
sowy opór w sprawie reformy wyborczej nie 
ustanie — ludowcy są przygotowani na zer­
wanie kompromisu stronnictw polskich i na 
rozpoczęcie walki o reformę wyborczą na 
własną rękę.

Eksc. Abrahamowicz bronił konser­
watystów. Maluje się tn — mówił — kon­
serwatystów, jako jakąś wielką tarczę, każ-
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de stronnictwo strzela do niej, ile tylko chce. 
^Przeszkadzają reformie wyborczej Rusini swo- 
jemi wygórowanemi żądaniami.

Z p. Abrahamowiczem polemizował 
obszernie dr Rutowski. Powiedział on. 
te słusznie się strzela do tarczy konserwa­
tywnej, bo ona jest potężna i wielka. Kon­
serwatyści zawsze przy reformach socyal- 
nych długo się namyślali. Przychodzi jednak 
czas, że reforma pewna przyjść musiała i na 
nic się zdał opór konserwatystów. Wtedy 
konserwatyści ustępowali, ale tracili przytem 
zazwyczaj więcej, niż gdyby się nie byli 
wczas na daną reformę dobrowolnie zgodzili. 
Tak samo jestr obecnie z reformą wyborczą, 
która przyjść musi, bo tego duch czasu wy­
maga. Mimo to reforma ta natrafia na opór 
konserwatystów. Oby tylko tego konserwa­
tyści kiedyś nie żałowali!

Dalej przemawiał dr Głąbiński, określa­
jąc stanowisko narodowych demokratów wo­
bec sejmowej reformy wyborczej.

Namiestnik Bobrzy ń ski oświadczył, że 
rząd stoi na stanowisku, że Rusinom należy 
dać 28Vio proc, mandatów.

Opinię tę poparł minister Zaleski, jak­
kolwiek oświadczył, że przemawia tylko w 
imieniu własnem. Min. Zaleski gorąco apelo­
wa* też do konserwatystów, aby przez ustęp­
stwa w dziedzinie reformy wyborczej, uła­
twili Kołu polskiemu dalszą dzia­
łalność w Wiedniu, która się staje o- 
becnie coraz trudniejszą. Minister wy­
kazał dowodnie, że wzmocnienie naszego 
wpływu w Wiednia w obecnej sytuacyi za­
leży w wysokim stopniu od okazania zdolno­
ści do poprawy stosunków politycznych kra- 

1 jowych, a więc od porozumienia się z Rusi­
nami na terenie reformy wyborczej.

Mówcy konserwatywni zachowali się 
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ej aisojSansKj wobec tych apelów wymijająco, nie ustępu- 
Wc w mczem ze swych postulatów i zasła- 

‘ ' niając się chęcią utrzymania kompromisu 
stronnictw polskich z 1910 (który tojkom- 
promis nie odpowiada już dzisiejszej sytu­
acyi).

Konserwatyści 'zresztą jak wiadomo odbę­
dą dopiero dzisiaj w poniedziałek posiedze­
nie klubu prawicy, na którem sprecyzują swe 
stanowisko.

Narodowi demokraci podnosili ko­
nieczność reformy wyborczej i krytykowali 
też postępowanie konserwatystów. W kwe­
styi, czy należy zgodzić się na przyznanie 
Rusinom 26'4 proc, mandatów, nie złożyli o- 

nJFdó świadczenia, ale też nie protestowali przeciw 
"T płonica tej cyfrze. .
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Budapeszt 
/•i. 7 wrzeżais. 
j’«g zbożowy. 
I szcnicana pai 
Piórnik 11-24 do

Na konferencyi nie powzięto żadnej u- 
chwały i jedynym jej rezultatem jest apel 
do namiestnika, aby objął funkcje po­

Dalsze posiedzenia.
Dziś w poniedziałek odbędzie się posiedze­

nie klubu prawicy sejmowej, a we wtorek

flustra-WEgry wobec pokoju turecko- 
włoskiego.moaHiDyu.

(Od nastego korespondenta). 
Wiedeń, 7 września.

Rokowania pokojowe między Turcą i Wło­
chami postępują naprzód. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że Włochom udało się 
zmusić Turcyę do zdecydowania się na od-

u .rudzanat.—
s - yj9; na rencyę.
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■■a. Usposobienie: borczej.
'm.-Pogod» (Patrz telegramy na str. 5-tej).

pochmurno. __ .____ ______

stąpienie Trypolisu i Cyrenajki z pomocą 
bardzo zręcznie prowadzonej intrygi polity­
cznej. Gdyby na postanowienia Turcyi miał 
wpłynąć tylko wynik wojenny w Trypolisie 
w takim razie wojna mogłaby się przecią­
gnąć w nieskończoność. Na afrykańskim te­
atrze wojny, Włochy w gruncie rzeczy nie- 
zrobiły zbyt wielkich postępów. Wojska wło­
skie jeszcze dzisiaj po jedenastu miesiącach 
wojny zajmują właściwie niemal te same po- 
zycye, które zajmowały zaraz w pierwszych 
tygodniach po wyjądowaniu na brzegu try- 
politańskim.

Niedarmo inteligencyą narodu włoskiego 
od szeregu wieków uchodzi za jedną z naj­
bardziej pomysłowych. Dyplomacya włoska 
widząc, iż atakiem od czoła nie zdoła zmusić 
Turcyi do kapitulacyi, obmyśliła bardzo tra­
fną, — jak się teraz pokazuje — metodę 
złamania oporu tureckiego. Z pomocą spore­
go nakładu pieniężnego, z pomocą dobrze 
wybranych agentów, z pomocą Czarnogórza, 
Włochy umiały wywołać w Turcyi szereg za­
burzeń wewnętrznych i tem samem zgotować 
rządowi tureckiemu niezmierną ilość kło­
potów.

Tureccy mężowie stanu przelękli się bar­
dzo słusznie, że na wypadek, gdyby wojna z 
Włochami potrwała jeszcze czas dłuższy wrze­
nie wewnętrzne musi ściągnąć na Turcyę 
katastrofę o nieobliczalnych rozmiarach. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że na wypadek 
buntu dłuższego Albańczyków i na wypadek 
wrzenia w Macedonii, przyszłoby może rów­
nocześnie do interwencyi państw europejskich 
i do wojny z Bułgaryą, Serbią i Czarnogó- 
rzem a może nawet i Grecyą. Wynikiem o- 
statecznym takiej wojny oraz takiej inter-

Jak się buduje kanały?
W Brzeźnicy. — Co mówi fachowiec w Krakowie?

W „Kuryerze Lwowskim" ogłosił inż. Jan 
Bryl dwa artykuły, które jako pisane przez 
fachowca na podstawie osobistych spostrze­
żeń, w wysokim stopniu muszą zaniepokoić 
opinię publiczną, której przez tyle lat w spra­
wie kanałów rząd piaskiem w oczy sypał.

Z artykułów inż. Bryla okazuje się, że 
mimo wszystkie oficyalne zapewnienia w 
kwestyi kanałów trwa nadal system przewle­
kania sprawy i humbugn. Wszystko się robi, 
aby tumanić opinię... Takie wrażenie odnosi 
się z artykułów inż. Bryla.

Musimy stanowczo żądać od miarodajnych 
czynników, aby zajęły stanowisko wobec o- 
skarżających artykułów p. B. i usprawiedli­
wiły się — jeźli mogą. Zwracamy też uwa­
gę posłom naszym na te artykuły i nie 
wątpimy, że zajmą się tą sprawą grunto­
wnie.

Małe wspomnienie:
Na bankiecie w sali St. Teatru w Krako­

wie w jesieni ub. roku eks. Biliński, toa- 
s ująć na powodzenie budowy kanałów wy­
raził nadzieję, że sam jeszcze kanałem po­
płynie z Krakowa do Tarnowa. Przepro­
wadzenia robót na tej przynajmniej prze­
strzeni spodziewa się dożyć... Ale przy tym 
systemie budowy, jaki jest praktykowany, 
zdaje się, że nadzieja eksc. Bilińskiego oka- 
że się złudną.

I racyę ma pono piosenka kabaretowa o 
plotce:

I znów plotka leoi — 
Szu, szu, szu, szu 

Zwija się i kręci - 
Szu, szu, szu. szu

I kraj się raduje wiadomością tą 
Że kanały, że kanały wreszcie sę!

wencyi byłby rozbiór Tęiręyt,
Turków z Europy i ograniczenie ichJwAp- 
wania do bardzo szczunłegc terytoryttlE^ w 
Azyi Miyejswj’, -

Zdaje się tedy, że można uważać zarzec, 
pewną zawarcie pokoju włoskotureckiego w 
ciągu paru najbliższych tygodni. Włochy po­
niosły wprawdzie znaczne ofiary w ludziach 
i jeszcze znaczniejsze w pieniądzach, ale 
wzamian za owe ofiary wyjdą z owej wojny 
z wzmocnioną powagą i osiągną wpływ na 
Bliskim Wschodzie, oraz piękną kolonię na 
wybrzeżu północno-afrykańskiem. Austro-Wę- 
gry odczują niebawem fatalne dla siebie 
skutki tego wzmocnionego wpływu Włoch.

Stało się! Austro-Węgrom zaczyna być te' 
raz coraz ciaśniej. Jedyna linia ich ekspan- 
syi politycznej oraz gospodarczej, to jest li­
nia, biegnąca w kierunku Bliskiego Wscho­
du, została już teraz przeciętą i sparaliżo­
waną skutkiem konkurencyi energicznej 
Włoch. Za lat kilka, albo kilkanaście będzie 
można jeszcze lepiej ocenić skutki ujemne 
obecnych wysiłków Włoch dla Austro-Wę- 
gier. Jeżeli Austro-Węgry w najbliższych la­
tach nie zdobędą się na czyn energiczny i 
nie zapewnią sobie portu Saloniki, oraz 
połączenia terytoryalnego Bośni i Hercego­
winy z tymże portem dzięki zaborowi Alba­
nii, w takim razie przyjdzie poprostu do 
zgniecenia Austro-Węgier w żelaznej obrę­
czy, utworzonej przez Niemcy, Rosyę i Wło­
chy. Kto wie, czy nazwisko hr. Aehrenthala 
przyszli historycy nie pomieszczą w rzędzie 
tych austryackich mężów stauu, których 
krótkowidztwo i lekkomyślność ściągnęły na 
monarchię olbrzymią katastrofę polityczną.

Zastępca.

Inż. Bryl opisuje naprzód, co widział i sły­
szał w Brzeźnicy. Zapytał się tam jedne 
go z inżynierów:

— Więc dotychczas ani jednej łopaty zie 
mi nie wyrzuciliście pod przyszły kanał? — 
zapytuję mego informatora.

— Pod sam kanał z wyjątkiem tego, 
co ekscellencye zeszłego roku wybrały, je­
szcze dotychczas nic! — Roboty ziemne 
będziemy przeprowadzali maszynowo, bagra- 
mi. Duży przyjdzie na wiosnę a mały jest 
w Wielkich Drogach.

Na razie rozkopaliśmy pod 4 objekty. Więc 
jak pan widzi, marnie przedstawia się do­
tychczasowy postęp robót, nie wyrobili­
śmy dotychczas ani jednego me­
tra kubicznego betonu, nie wyrzucili 
ani jednego metra ziemi, ale niech 
pan wierzy, nie z winy przedsiębiorstwa. — 
Wzięliśmy się do roboty z całem przeświad­
czeniem wielkiej odpowiedzialności wobec spo­
łeczeństwa, ale mamy nieprzezwyciężone tru­
dności do pokonania. Przedewszystkiem i to 
najważniejsze — mówił mój informator — 
brak planów szczegółowych. Dotych­
czas — rok już dochodzi od czasu otrzyma­
nia robót, a nie dostaliśmy od kierownictwa pla­
nów. Z 23 objektów, które mamy wykonać 
na naszych 2 losach III i IV., dotychczas 
mamy w rękach 4 plany. Wobec tego nie 
mogliśmy rozpocząć robót na większą ska­
lę — przeciwnie rozpoczęte roboty musielu 
śmy zwolnić, robotników rozpuścić.

Po oglądnięciu tej „budowy kanałów" wra­
cam co prędzej do Skawiny. Między Zelczy- 
cą a Skawiną spotykam robiących zdjęcia 
inżynierów wzdłuż trasy kanału. To los V, 
oddany w budowę p. Corazzy.

ZmiflDfi LOKALU! ZffllflDA LOKALU!

-U). 5znajdrouzicz-
kuśnierz
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wielki wybór materyałów z fabryk krajowych i angielskiej
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— Więc dopiero zdjęcia robisz — zapytu­
ję znajomego inżyniera —a budowa już od­
dana ?

— No wiesz, nie, my tylko trasnjemy.
— Ja ciebie rozumiem — powiadam — 

zachowam dyskrecyę...
— Jeżeli tak, to ci powiem — my je­

szcze zdjęć szczegółowych nie 
mamy.

— A budowa już oddana?
— Tak, teraz robi się zdjęcia, na drugi 

rok plany...
— A budowa kiedy?
— Ty wierzysz...
W Krakowie - pisze dalej inż. Bryl — 

udałem się po informacye w sprawie budo­
wy kanałów do wybitnej osobistości, obezna­
nej dokładnie tak z samą sprawą jak i sto-1 
sunkami.

— Dziś robota wre — zaczyna mój in-1 
formator (którym jest niewątpliwie któryś 
z inżynierów ekspozytury) — na całej tra­
sie cd Odry do Wisły. Co jutro będzie, nie 
wiem. Proszę spojrzeć na mapę. Cała trasa 
od granicy śląskiej do Krakowa podzielona 
jest na. 3 części: Granica-Zator, Zator-Sam- 
borek i Samborek-Kraków. Zator-Samborek 
ma 5 losów, z tego III. i IV. odany firmie 
Rodakowski i Spka, V. p. Corazzy, I. i II. 
mają być w tym roku oddane. Przestrzeń Gra­
nica Zator i Samborek-Kraków przygotowują 
do reambuiacyi politycznej; rewizya trasy 
już się odbyła.

— Gzy to wszystko na seryo się traktu­
je, czy. tylko „dla oka" ? — dla parlamentu?

— Tutaj nic pewnego powiedzieć nie mo­
żna. Kanały, to polityka. Dziś niema w Au­
stryi jednego człowieka, któryby mógł sta­
nowczo powiedzieć, czy kanały będą budo­
wane lub nie. Rząd na razie coś robi, ałe 
robi tak, że w każdej chwili może się swo­
bodnie z interesu wycofać. To 
wszystko, co się robi, to prowizoryum.

-- A czy „Wiedeń" Die wstrzymuje was 
w robocie?

— I tak i nie. Jeżeli chodzi o akty, to prze­
ciwnie. Urguje nas, abyśmy przyspieszyli 
roboty. Cały szereg aktów mogę panu poka­
zać, gdzie nas wzywa, abyśmy jak najprę­
dzej przyspieszyli roboty, abyśmy przygoto­
wali rozdanie robót na I. i II. losie, abyśmy 
opracowali resztę trasy do reambuiacyi poli­
tycznej i t. d.

— A więc niema słowa prawdy o wstrzy­
maniu robót, o czem niedawno doniosły dzień 
niki ?

—• W każdej bajce jest coś prawdy. Pra­
wie tego samego dnia, kiedy przyszedł nr- 
Ijens o przyspieszenie robót na I. i II. losie, 
nadszedł z Wiednia telefoniczny rozkaz 
wstrzymania wszelkichprac przy- 
go t o w a wczy ch na tych 2 losach. Pi­
semnie inaczej — ustnie inaczej.

— Czem to pan tlómaczy?
— To wszystko polityka. Dla parlamentu, 

dla Koła polskiego są akta urgujące — dla 
rządu jest telefon. Musieliśmy roboty natych­
miast przerwać, cały materyał powędrował 
do archiwum. Ale gdy podniósł się alarm w 
dziennikach, telefonicznie znowu polecono 
nam robotę kończyć. Istna kołowacizna.

— A czy wierzy pan w wstrzymanie ro­
bót już rozdanych?

-- W Austryi wszystko możliwe, ale w 
odpowiedniej chwili — obecnie — mojem 
zdaniem, to się nie stanie.

Informator p. Bryla twierdzi estatecznie, 
rząd całkiem planowo przygotowuje sobie 

icreu, aby w odpowiedniej chwili za jednym 
Zamachem kanały ubić.

/. czego pan to wnosi?
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— Rząd, jak panu wiadomo, zamyśla bu­
dować kanały przez długi szereg lat. Budo­
wać taką olbrzymią rzecz można tylko przy 
pomocy odpowiedniego personalu. A u nas 
na to się nie zanosi. My nie mamy sił te­
chnicznych, a tych, które mamy, rząd się 
wyzbywa... Rząd stwarza sobie nie doboro­
wy personal, ale ruchowy element, który w 
porze odpowiedniej, łatwo, bo bez „Angabe 
der Griinde-1, jak kontrakt opiewa, da się 
usunąć. Przecież to proszę pana — robota 
zupełnie planowa.

Nasza ekspozytura nie ma najmniejszej 
autonomii w stosunku do Wiednia. A robota 
nie idzie, bo nie mamy planów goto­
wych, ani nawet zdjęć.

— Jak to? Więc to prawda, że panowie 
przez 10 lat nawet planów nie zrobiliście?

— Niestety tak, dopiero w tym roku za­
braliśmy się do roboty. Ale nie myśl pan, 
żeśmy przez tych 10 lat nie pracowali. My 
jak powiedziałem, nie mamy żadnej autono­
mii. Nas Wiedeń zatrudniał, dawał nam za­
jęcia i to duże — jednem słowem „ćwiczył 
nas". Ciągłe urgensy, rozkazy, zmiany. Ro­
biło się w pocie czoła i odsyłało się do Wie­
dnia.

— A teraz?
— A teraz, gdy przyszło do budowy, po­

trzeba dopiero robić zdjęcia na polu, robić na 
gwałt plany. Tamto wszystko cośmy zrobili, 
to w Wiedniu spoczywa w aktach.

— A jakże stoi sprawa z kanałem Wisła- 
Dniestr? Czy panowie myślicie coś nad tem?

— My tutaj zupełnie nic. Rady sobie dać 
nie możemy z kanałem Odra-Wisła. Nawet 
mapy sztabu generalnego jeszcze nie posia­
damy.

— A więc to nieprawdziwy ten „tele­
gram" pewnego wieczornego korespondenta 
z porannego lwowskiego dziennika o kanale 
Wisła-Dniestr?

— Nam tu zupełnie nic nie wia­
domo.

Wreszcie znajdujemy relacye o skandali­
cznej pomyłce przysłanego z Wiednia inż. 
Heya, który wykupił grunta pod budowę ka­
nału, ale nie te, przez które kanał przecho­
dzi...

1863 1913.
Półwiecze powstania styczniowego zbliża 

się coraz bardziej, a przyszły rok, poświęco­
ny w całości obchodowi pięćdziesiątej roczni­
cy boju za wolność, wypełniony być winien 
dziełami, świadczącymi, że naród polski we 
wdzięcznej ma pamięci wielką rocznicę. — 
Komitet obywatelski, który wyłącznie wziął 
w swoje ręce sprawę obchodu, rozwinął sze­
roką i energiczną działalność, powołując do 
wspólnej akcyi wszystkie sfery społeczeństwa 
polskiego.

W poniedziałek w Kole liter.-art. we Lwo­
wie odbyło się posiedzenie komitetu ogól­
nego pod przewodnictwem p. Franciszka Ra- 
wity- Gawrońskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nnego udzielił przewodniczący głosu p. Ste­
fanowi Wierusz Niemojowskiemu, właścicie­
lowi znanej fabryki wyrobów papierowych, 
który oświadczył, że ofiarowuje na cele ko­
mitetu 5 proc, brutto dochodu z wyrobów 
swojej fabryki, a mianowicie papierów listo­
wych, kopert, kart z widokami, tutek i pa­
pierków cygaretowych. Wszystkie te wyroby 
oznaczone będą w tym celu osobnym, 
artystycznie wyrobionym znakiem komitetu 
1863-1913, który z jednej strony przypo­
minać będzie publiczności rok jubileuszowy, 
a z drugiej stanowić będzie pamiątkę na-

stroju patryotycznego, podobnie, jak ów pa­
pier listowy, przechowywany po muzeach, 
którego używała publiczność w czasach po­
wstania styczniowego. Wyroby te już w tych 
dniach wypuszczone będą w obieg.

Również oświadczył p. Niemojowski, że do 
chód ten, nawet po upływie roku jubileusze- 
wego przeznacza w całości na cele Komite- Rozkłcld 
tu opieki nad weteranami z r. 1863 i to iazdv
tak długo, dopóki kursować będą wyroby z '
jego fabryki oznaczone znakiem Komitetu.— Pociągi odchodzą 
Co się tyczy wysokości dochodu, to na pier- ’ v~1' 
wszy rok zagwarantował p. Niemojowski Ko­
mitetowi 2.000 koron i złożył od razu na rę- g.4g j *•"£• 
ce skarbnika p. Bolesława Lewickiego pier- 7-50 a’ osoK 
wszą ratę kwartalną w kwocie 500 koron. 820 d. posp.

Komitet z wdzięcznością przyjął obywatel-**. oso°- 
ski dar p. Niemojowskiego i apeluje do pu-

z Krakowa:
Do Lwowa:

3-14  n. posp.

bliczności, ażeby przy zakupnie papieru li- 5-38 d’ osob’ 
stowego, tutek, kart z widokami, uwzględnia- 715 »• miesz. 
ła znak Komitetu i przyczyniła się do po- £41 n- P°SP- 
mnożenia funduszów dla uświetnienia roczni- 10-35 n. osob.' 
cy i opieki nad weteranami z r. 1863 przez 11-30 n. osob.’ 
zakupno tychże wyrobów przemysłu krajo­
wego.

Następnie skarbnik komitetu p. Bolesław 
Lewicki złożył sprawozdanie kasowe, z któ­
rego wynika, że suma składek, złożonych do 
dyspozycyi Komitetu wynosi dotąd 7.587 K.

Do przyjmowania składek upoważniony jest 
jedynie dyr. p. Bolesław Lewicki. Wszelkie 
zatem datki pieniężne Komitet najuprzejmiej 
uprasza odsyłać wprost na ręce skarbnika 
Wp. Bolesława Lewickiego, Lwów, ul. 3-go 
Maja, Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń.

Imieniem sekcyi muzycznej wniósł jej pre­
zes p. Toth, aby celem uświetnienia roczni­
cy styczniowej zwołano w r. 1913 do Lwo- 7 - d. posp. 
wa zjazd wszystkich polskich stowarzyszeń ^25 <L osob. 
śpiewackich, zorganizowanych poprzednio w 12-07 d- osob." 
związek.

Ponadto wszystkie lwowskie Towarzystwa 
muzyczne uchwaliły wziąć czynny udział 
w przyszłorocznym obchodzie. W głównym 
dniu obchodu urządzoną zostanie Akademia 
muzyczna. D K I
z p. Niewiadomskim, ażeby Komitet ogólny 
rozpisał konkurs muzyczny na mszę uroczy­
stą z uwzględnieniem motywów pieśni ludo­
wej i motywów narodowych.

Komitet przyjął powyższe sprawozdanie, 
uchwalając w myśl wniosków p. Totha tak 6-32 d. posp. 
zwołanie zjazdu towarzystw śpiewackich, jak d. osob. 
i rozpisanie konkursu na mszę, którym ma nl osob. 
się zająć sekeya muzyczna. 8 05 n. posp.

Sekcya wystawowa zbierze się w przy- 9’24 n. posp.

posp.

Do Wiednia:
12-45 n. posp. 
3-54 n. posp.
5- 28 =. p™.
6- 52 d. posp.
9-23 d. osob.
1- 42 d. osob.
1’57 d. osob.
2- 30 d. posp.
2-55 d. osob.
610 n. osob.
6-45 n. osob.
813 n. posp. 

. 9 55 n. posp.
10-30 n. posp.

Do ZcbopaaegM

Do WleKulrf:
8 30 d. osob. 
130 d. mieś? 
7-40 n. miesi 

_______ ,____ n ___ _____ ........ 9- n. osob. 
P. Toth zaproponował wspólnie “■

szłyrn tygodniu pod przewodnictwem wicepr. “• 
in. dra Rutowskiego. W skład jej wszedł ar- ia-4O n" posp" 
tysta malarz p. Ludomir Benedyktowicz, u- 4-5T n." osob. 
czestnik powstania styczniowego, który o be- 845 ']■ 0SQ£- 
cuie osiadł we Lwowie. 1'24 cL osoK

Sekcya zjazdowa pod przewodnictwem prof. 10-45 os.qK 
dra Roszkowskiego, rozesłała do tutejszych iwdota 
stowarzyszeń polskich następującą odezwę; ą-o? u, posp, 
„W roku 1913 przypada pięćdziesiąta roczni- 525 n. 
ca powstania styczniowego. Jubileuszowa tą 5' poslH 
pamiątka walki o wolność naszej Ojczyzny, 3.^ 
obchodzoną będzie bardzo uroczyście w na- 3-30 d' osak f 
szym kraju. — Celem tego obchodu będzie H-5,o d, osob. 1 
między innemi rozważyć; jakie są rezultaty jmp.
50-letuiej praoy nad podniesieniem kultury X" * 
polskiego narodu. $4* a- J

Grono obywateli, zajmujących się uraąda®- MS u- wwh. ‘ 
niem tego obchodu, pragnie, aby w 1. ma usss 
odbyły się we Lwowie zjazdy towarzystw i 
stowarzyszeń, istniejących w naszym kraju 
i żeby na nich szczególnej uwadze poddano 
zostały dorobki narodowe i kulturalno w Pot n. 
sce n ostatnich ląt 50,-ciu. Latonie® k<w»b fr- A. osob. 
tetu mamy zaszczyt prosić © mądmin w 
ciągu roku 1913 zjazdu towarzystw, o ilo ■

Wypłaca dziennie ta wywsetkensa 
do ta. 5OOO; nodatet rentowy opia-w® « 

ink z własnych fandasrow.

81 Kantor Wymiany
Oodday un*lowc od 9—UF » ąopoladolu od 3—ł



Nr. 205 ..NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" z 10 września 1912.

można z poglądem retrospektywnym na dzia­
łalność towarzystwa w ciąga ostatnich lat 
SO-ciu”.

Kongres encharyst^czny w Wbdniii.
Dzisiaj w poniedziałek rozpoczyna się w 

Wiedniu 23 kongres eucharystyczny. Zwy­
czaj odbywania kongresów tego rodzaju wy­
szedł z Francyi, gdzie przeważnie kongresy 
eucharystyczne dotąd się odbywały. Papież 
Pius X w pierwszym roku swego pontyfika­
tu — w r. 1904 — podniósł kongresy eu­
charystyczne do rzędu stałych instytucyi 
kościoła katolickiego. „Eucharystya" czyli 
przenajśw. sakrament ołtarza — jak brzmi 
odnośny dekret Piusa X —jest ośrodkiem

wiście szkołę „Czarnej ręki" wykryto i głó­
wnych „profesorów" aresztowano.

Od kilku miesięcy nie było w Pittsburgu 
dnia prawie, żeby nie popełniono jakiejś 
zbrodni. To komuś uprowadzono dziecko, to 
kogoś zasztyletowano na ulicy, rozsyłano li­
stowne wyroki śmierci różnym osobom i t. d. 
Fakt, że zbrodnie popełniano wyłącznie na 
obywatelach narodowości włoskiej, zwrócił 
uwagę policyi, która powzięła podejrzenie, 
że zbrodnie, w Pittsburgu i Nowym Jorku 
popełniane, są dziełem „Czarnej ręki", sze­
roko rozgałęzionej organizacyi we Włoszech. 
Zaczęto więc śledztwo w tym kierunku. Już 
na wstępie przekonano się, że w Pittsburgu 
istnieje szkoła „Czarnej ręki" i nareszcie 
szkolę tę odkryto w piwnicy restauracyi An­
toniego Nikolo.

Ajenci policyjni zauważyli, że Włosi, wy­
glądający bardzo podejrzanie, którzy w nocy 
przychodzili do wspomnianej restauracyi, już 
z niej nie wychodzili, aż na drugi dzień. - 
Najlepiej mówiący po włosku ajenci zabrali 
się więc razem do pracy i śledzili sprawę, 
aż im się udało wpaść do piwnicy zbrodnia­
rzy właśnie w chwili, kiedy w „akademii" dla 
morderców wykładano najnowsze sposoby 
skrytobójstwa i mordu. Ajenci wtargnęli do 
piwnicy z rewolwaremi w ręku i zobaczyli, 
jak jakiś starszy zbrodniarz uczył słuchają­
cych naokoł młodych sposobu mordowania 
za pomocą sztyletu. Wykład ilustrowany był 
doświadczeniami, dokonywanemi na wielkiej 
lalce, zawieszonej u sufitu. Na widok ajen­
tów bandyci tak się przerazili, że wcale nie 
myśleli o obronie i wszystkich udało się are­
sztować.

Na ilustracyi naszej przedstawione jest — 
według ryciny z Noworskiego „Journalu"— 
wnętrze szkoły „Czarnej ręki" z lalką do­
świadczalną pośrodku. Po bokach widać por­
trety dwóch młodych Włoszek, które na mie­
siąc przed wykryciem tej szkoły otrzymały 
od ..Czarnej ręki" wyroki śmierci i przez ca­
ły miesiąc uie mogły się ruszyć z domu nie 
chcąc się narażać na zemstę straszliwej 
„Czarnej ręki“.

i FI \ / ' celem kongresu, ośrodkiem, około którego 
kl 1 0Łj ma się skupiać wiara w obecność Zbawicie- 

iFATRlP8, Ta wiara ma być zadokumentowaną 
’ T, . * przed całym światem i ma pracy katolickiej 
uejskiego. dodawać nowego impulsu.

Wiedeń poczynił olbrzymie przygotowania 
na kongres. Na ulicach już od niedzieli było 
znać wzmożony ruch. Grupy obcych narodu, 

i wości w swych narodowych strojach z naj- 
odleghjszybh zakątków monarchii snują się po 
ulicach stolicy, oglądając ciekawie zabytki. 
Świątynie są stale zapełnione. Udział ducho­
wieństwa świeckiego i zakonnego jest nad­
zwyczaj liczny. Spodziewane jest przybycie 
J 50 000 obcych, z których przeważna część 
przybywa pociągiem nadzwyczaj nem.

W związku z kongresem odbywa się także 
. w Wiedniu, w gmachu muzeum austryackiego, 
. wystawa sztuki kościelnej, która wczo­

rajszej niedzieli uroczyście została otwartą 
przez kardynała dr. Nagła. W wystawie ko­
ścielnej biorą wybitny udział artyści polscy, 
którzy swoje dzieła przeważnie już wystawili 
na wystawie kościelnej, jaka się na wiosnę 
bieżącego roku odbyła w Pałacu sztuki w 
Krakowie.

,4 Specyalne pociągi na kongres eucharysty-
Boroński. cznX wyjeżdżają: W dnin 14 września oso- 
w B ń ki Poc*dg osobowy z Krakowa (odj. o 5'35 

'jidfózyńsU. popołud.) do Wiednia przyj, o 5 rano 15 bm.
: zatrzymywać się będzie na stacyacnjj Zabie- 

na HP ni a \

Poniedziałek
S-go września

Nowość!

OSOBYt

zwgielski

ibrszko’ 
^sławski

... ,..tcrRa)iski zatrzymywać się będzie na stacyacn:j Zabie- 
Ct /arszewski.ri5ów, Krzeszowice, Trzebinia (6'49 wiecz.), 
" . Chrzanów, Oświęcim (7'29 wiecz.), Jawiszo-

• l Dogusiński. w,ce» dziedzice, Bogurain (9-22 w nocy), m. 
Ostrawa etc etc.

15 bm. osobny pociąg osobowy z Brzecła- 
wy (odj. 4'28 rano) do Wiednia (przyj. 6'38 

"L‘st. Slubicka rano)> zatrzymujący się na wszystkich sta­

da Liska
SowiAska.

■sia Strońska

Siemaszko. 
ocia Toilcia

cyach i przystankach.
Dnia 154bm. osobny pociąg osobowy z 

- st ' k Wiednia (odj. 4‘30 popoł.) przez Przerów do 
/\‘ardczómia. Ołomuńca zatrzymujący się na wszystkich 
7 . , ., stacych i przystankach i osobny pociąg oso- 

Święcicka. b0WJ z Wiednia (odj. 10-25) w nocy do Kra­
kowa (przyj. 8'30 rano d. 16 bm.). Pociąg 

'Utaszewska tcn odjeżdża z Wiednia z peronu po stronie 
przyjazdu pociągów, na co szczególnie zwra­
ca się uwagę.

Dla powyższych osobnych pociągów ważne 
są tak normalne bilety, jak i bilety, nabyte 
po zniżonej cenie ua mocy legitymacyi ucze­
stnictwa.

Izecz dzieje się 
wsi w pobliża 
Warszawy, 
ras: dziś.

Reiyser:
i.ittisław 
anitłasrtki. Szkoła „Czarnej ręki".

{Patrz ilustracyę na str, 1)

Niedawno temu przyszła do Europy wia­
domość o odkryciu w Pittsburgu koło No­
wego Jorku szkoły zbrodniarzy, grupującej 
się w organizacyi, której znakiem była czar­
na ręka. Sądzono z początku, że wiadomość 
ta jest zwyczajną amerykańską sensacyą, 
przekonano się jednak wkrótce, że rzeczy-

N tjm raku jubileuszowym czytajmy wszyscy

Dzieła X. Piotra Skargi!
Najnowsze tanie i popularne wydanie, zaopa­
trzone życiorysem oraz dokładuemi objaśnie­

niami niezmienionego tekstu przygotowała

Krakowska Drukarnia Nakładowa:

Co słychać w miaścia?
Kraków, 9 września.

Rsgaty krakorjshie.
„Sokół" zawiązał oddział wioślarski w r. 

1892. Istniało wprawdzie dawniej w Krako­
wie Tow. wioślarskie, upadło ono jednak dla 
braku poparcia. Przystań założono przy nl. 
Rybaki. Pierwszym naczelnikiem był znany 
w Krakowie kupiec, p. Rudnicki. Początek 
oddziału wioślarskiego był bardzo trudny.

Już w r. 1895 oddział urządził między- 
klubowe regaty. W r. 1897 brał udział w 
regatach w Warszawie, na których technicz­
ne wyrobienie członków znalazło uznanie i 
nagrodę, a w r. 1900 osada krakowska zwy­
ciężyła w 2 biegach w Warszawie i otrzy­
mała srebrne nagrody. W roku 1902 upły­
nęło pierwsze 10-lecie istnienia Oddziału. 
Jubileusz ten obchodzono również regatami 
międzyklubowemi. Na regatach tych pierwszą 
nagrodę wzięła osada warszawska.

W roku 1905 ustąpił zasłużony naczelnik 
oddziału p. Józef Rudniki. Odtąd ster rzą­
dów spoczywał w rękach pp. M. Fischera, 
hr. Rostworowskiego, F. Tizlera; obecnie jest 
naczelnikiem p. A. K. Róg.

Oddział urządzał stale ćwiczenia wioślar­
skie, wyjazdy dalsze i bliższe. Statystyka wy­
kazuje tysiące kilometrów. Buch młodzieży | 

I. ŻYWOTY ŚWIĘTYCH POLSKICH Cena 60 hal. 
(Ś3. Wojciech, Jędrzej Żórawek, Stanisław Biskup, Jadwiga. Jacek, Salomea

Knnegunda, Jan Kanty, Kazimierz Królewicz i Stanisław Kostka).
II. WYBÓR PISM
(Kazania Sejmowe, Nabożeństwo żołnierskie, Kazania na niedziele i święta, 

Bractwo Miłosierdzia, Kazania przygodne i inne). Cena 80 hal.
III. WYBÓR ŻYWOTOW ŚWIĘTYCH

STAREGO 1 NOWEGO ZAKONU
(Job św., Eliasz Prorok, Judyta wdowa oraz SS. Anna, Józef, Paweł, Jan 
Ewangelista, Zofia, Cecylia, Barbara, Antoni pustelnik, Aleksy Grzegorz W. 
■Wacław. Stefan, Franciszek t Asyżu, Katarzyną ze Sieny). Cena 1 ko*.

ożywiał stale wartkie prądy Wisły i spowo­
dował wreszcie takie ożywienie się i zajęcie 
tym najprzyjemniejszym sportem, że w roku 
1911 powstało nowe Tow. wioślarskie w Kra­
kowie: Akad, związek sport, założył oddział 
wioślarski.

W roku bieżącym osady oddziała wzięły 
na regatach warszawskich 3 nagrody.

Celem uczczenia 20-lecia oddziału wioślar­
skiego „Sokoła" krakowskiego odbyły się 
wczorajszej niedzieli regaty wioślarskie, 
pierwsze od lat kilkunastu zawody w tym 
szlachetnym sporcie na większą skalę urzą­
dzone. Wioślarstwo w Krakowie ma żywe 
tradycye. Przed laty, gdy Wisła pod Krako­
wem nie była jeszcze ujętą w karby kamien­
nych wałów ochronnych, młodzież krakow­
ska z zapałem oddawała się wioślarstwu. 
Rybacy zamieszkali w Dębnikach i Ludwi- 
nowie dostarczali za drobną opłatą łodzi a 
wycieczki „na łódkach" w górę lub w dół 
rzeki należały do inwentarza zabaw sporto­
wych młodzieży, jak dzisiaj... piłka nożna., 
Z biegiem lat (chciałoby się powiedzieć nie­
stety z biegiem kultury ) sport ten zatracił 
u nas swój charakter powszechności. Zni­
knęły z powierzchni brzegów dębnickich 
małe chatki rybackie, zniknęły dynastye ry­
baków przyjaciół młodzieży (jak np. znana 
rodzina Kalczyńskich), Dębniki się kapitalnie 
zabudowały i stały się miastem, kolonią 
Krakowa a wreszcie Krakowem. Wyprawy 
„na łódkach" straciły swój nrok, a sport 
ten, ujęty w karby i reguły, pielęgnowany 
jest jedynie w łonie klubu wioślarskiego na­
szego „Sokoła", którego ruchliwym naczel­
nikiem jest obecnie dyr. K. Róg, zapalony 
tego sportu miłośnik.

Regaty rozpoczęły się popołudniu, przybył 
na nie delegat Fedorowicz, wiceprezydent 
Szarski. Służbę sanitarną pełnili na łodzi 
motorowej Drowie Schneider, Berezowski, 
Staszewski i Korolewicz. Huk wystrzału mo: 
ździerzowego dawał znać, że bieg się rozpo­
czyna. Meta znajdowała się na galarze, u- 
stawionym na groblach. Tam też zasiadła 
komisya sędziów, do której z Krakowa 
należeli: J. Czerwiński, kierownik ekspozy­
tury dróg woduych i L. Regiec.

W pierwszym biegu 1800 m. pojedyn­
czych skullingów o mistrzowstwo Wisły 
(nagrodę (szarfa honorowa oraz tytuł mistrza 
Wisły na rok 1912) zyskał p. J, ę d r z e j e w- 
ski z Warszawy przeciwko Krakowowi; 
w drugim głóv ?”* ■ ’ wo m na pod­
wójnych skuli; gach (nagroda honorowa m. 
Krakowa dla z. ........ . ,edale)do me­
ty przybył pierwszy Poznań przeciw Kra 
kowowi.

Do trzeciego, jubileuszowego biegu „Gi­
gów" czterowiosłowych stanęła Warszawa, 
Kalisz i Poznań (nagroda wędrowna „So­
koła" pierwszym zwycięzcom złote, drugim 
srebrne medale); do mety pierwszy przybył 
Kalisz, druga Warszawa.

W czwartym biegu o nagrodę wiceprezyd. 
namiestnictwa dr. Fedorowicza (zwy­
cięzcom srebrne medale, sternikowi złoty) 
zwyciężył Kraków A. Z. S. przeciw War­
szawie.

Bez walki mistrzostwo Krakowa zyskał 
czł. „Sokoła", p-Szyc.

Na tem z powodu zapadających ciemności 
zakończono regaty. Publiczność zebrała się 
licznie, jednak z powodu dotkliwego zimna 
przeważnie nie czekała końca zawodów.

Wieczorem odbyła się uczta w małej sali 
star, teatru.

Do jutrzejszego numeru dołączony będzie 
dodatek p. t. „Tydzień" humorystyczny 

Nabyć można we wszy­
stkich księgarniach oraz 
------ wprost -------  
KRAKOWSKIEJ 
DRUKARKI 
nakładowej 
Kraków, Kopernika 8.
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i „Romans i powieść." z początkiem dwu po- 
powieści „Pomywaczka" J- I. Kraszewskiego 
i „Pan Józef Ronletabille u cara", Gastona 

' JLeroux.
Z teatru miejskiego. Pogodna kome- 

dya p. Nikorowicza „W Gołębniku" odniosła 
na sobotniem przedstawieniu pełny sukces. 
Publiczność, ujęta niefrasobliwym wdziękiem 
a la Marivaux sztuki, bawiła się dobrze i wy­
wołała autora kilkakrotnie.

Z powodu braku miejsca zmuszeni jeste­
śmy obszerniejsze sprawozdanie odłożyć do 
jutrzejszego numeru.

Zażegnany run na dom bankowy. 
Niewypłacalność firmy P. Kahane wywołała 
run na kasy domu bankowego braci Eiben- 
.schutz w Krakowie. Firma ta, istniejąca od 
lat kilkunastu, przez tydzień ostatni wypła­
ciła krociowe sumy wierzycielom, gdy jedna­
kowoż run nie ustawał, zwołała swych wie- 
.rzycieli wczorajszej niedzieli do kancelaryi 
adwokata dra Zygmunta Landaua. Wdrożoną 
rzostała akcya, skierowana do ochrony wie­
rzycieli i do utrzymania firmy, która od sze- 

.regu lat w świecie handlowym wybitne i po­
dważane zajmuje stanowisko.

Przedstawienie dla młodzieży. Dy- 
: ekcya teatru miej, komunikuje nam: We śro­
dę d. 11 b. m- zamiast zapowiedzianego przed­

stawienia „Kolegi Cramptona" G. Hauptman- 
na, odbędzie się przedstawienie „Złotej Cza- 

: szki" J. Słowackiego dla młodzieży szkolnej 
(ceny zniżone do połowy). Początek o godzi- 

. lie 6-tej.
W sobotę d- 14 b. m. wystawia teatr kra- 

kowski nową sztukę Bernarda Shaw’a „Me- 
: zalians".

Ustąpienie dyrektora Banku kraj, 
dra Zgórskiego. Pierwszy dyrektor Banku 
krajowego, członek Izby panów, radca rządu, 
ir Alfred Zgórski, wniósł w ręce marszałka 
:rajowego hr. Gołucbowskiego prośbę o dy-

• nisyę po 43 latach służby.
Marszałek uprosił dra Zgórskiego, aby po-

• sostał w urzędowaniu do końca b. roku, a 
następnie jeszcze przez trzy miesiące celem 
wprowadzenia nowego dyrektora w urzędo­
wanie. (Jak słychać następcą dra Z. będzie

< drugi dyrektor prof. dr J. Michalski).
Po swem ustąpieniu — jak się dowiaduje­

my - przenosi się dyr. Zgórski na stały po­
byt do Wiednia, gdzie niewątpliwie w kra­
jowych sprawach tak finansowych jak i po- 

1 ilycznych będzie odgrywał niepoślednią rolę. 
Dr Zgórski, jak wiadomo, w ostatnim czasie 
przystąpił do stronnictwa ludowców.

Match piłki nożnej. Wczoraj rozegrał 
się match między „Cracovią“ i „Deutsches 
Sportverein“ z Opawy. Rezultat 2:0 (1:0) na 
korzyść „C r a c o v i i“. (Obszerniejsze spra­
wozdanie z braku miejsca odkładamy do ju­
trzejszego numeru).

Rycerze noża. Wczoraj wieczorem na 
Józefa Kądzioła czeladnika szewskiego na 
uL Sebastyana napadli jacyś nieznani spraw­
cy i zadali mu nożami 7 ran.

Kradzież z włamaniem. Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy włamali się do sklepu ze­
garmistrzowskiego Leona Przeworskiego przy 
ul. Zwierzynieckiej 4 i zabrali wiele zegar­
ków, pierścionków i ,f. p., rzeczy wartości 
Ogółem kilkaset koron. Sprawcy po zrabowa­
niu sklepu uszli niepostrzeżenie.

Czyje rzeczy? Wczoraj wieczorem plu­
tonowy policyi Marzec spotkał w ul. Augu- 
fetyańskiej jakiegoś podejrzanego osobnika, 
niosącego na plecach tobół z pakunkami. — 
Ujrzawszy nadjeżdżającego polieyanta, niezna­
jomy rzucił tobół i sam znikł. W tobole zna­
leziono głowę cukru, 45 paczek cykoryi, kil­
ka funtów cukierków. Policya poszukuje i

sprawcę kradzieży i właściciela skradzionych 
rzeczy.

Zbiegł morderca. Policya przemyska do­
nosi, że wczoraj zbiegł z Przemyśla po do­
konaniu zbrodni morderstwa 30-letni Jan Cho- 
dyka, rodem z Drohojowa.

Nosił wilk... Dzisiejszej nocy Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło ciężko pobitego Kazi­
mierza Stępińskiego, którego następnie od­
wieziono w stanie bardzo groźnym do szpi­
tala. K. Stępiński dobrze znany jest tutejszej 
policyi jako awanturnik i nożowiec; od kilku 
miesięcy nie było prawie niedzieli, w której- 
by Pogotowie nie wyjeżdżało do ofiar Stę­
pińskiego. Za pobicie go policya przyareszto- 
wała 31-letniego Sebastyana Nowaka i 27-1. 
Andrzeja Wędzicha.

Jeden z polieyantów opowiada, że widy­
wał kilkakrotnie jak Stępiński zajadał się u 
duszonymi przez siebie kotami.

Z Białej i okolicy. Zjazd T. S. L. 
zapowiedziany na d. 28 i 29 bm. do Białej, 
odbędzie się w tych samych dniach we 
Lwowie, aby dać możność udziału posłom 
sejmowym.

Pomysły Niemców. Krąży pogłoska, 
że Niemcy z Białej, chcąc utrwalić swe pa­
nowanie w Radzie m. noszą się z zamiarem 
zamianowania około 30 honorowych człon­
ków, aby w ten sposób osłabić wpływy rad­
ców polaków.

Złodziej z N. Sącza. W Bielsku przy­
trzymano Władysława Białobrodeca, służące­
go w kawiarni p. Hausmanna, ściganego li­
stem gończym za kradzież przez sąd obwo­
dowy w Nowym Sączu.

Raki. Chcąc zapobiedz całkowitemu wy­
tępieniu raków, wydano w Bielsku zakaz ło­
wienia aż do czasu odwołania. Zakaz ten je­
dnak nie dotyczy dospodarstw, zajmujących 
się sztuczną hodowlą.

Policyę na robotników wezwał do­
zorca budowniczego p. Forstera Laszczak, 
który pobił onegdaj (nie poraź pierwszy) ro­
botnika, czem oburzeni jego koledzy opuści­
li natychmiast gremialnie pracę. P. Laszczak 
wezwał policyę, by gwałtem zmusiła oburzo­
nych do podjęcia pracy. Policya aresztowała 
robotników, ale na interwencję p. Biecho- 
wiaka uwolniła ich następnie. Robotnicy do 
pracy nie wrócili.

Z N. Sącza. Dyrekcya kolei państwo­
wych w N. Sączu ogłasza licytację ofertową 
na sprzedaż starych materyałów żelaznych, 
nagromadzonych w materyałowym magazy­
nie kolejowym w Nowym Sączu. Oferty 
wnieść należy do 15 b. m.

f Dr Bronisław 
Jordan Warzycki.

W niedzielę przy bardzo licznym udziale 
żałobnej publiczności odbył się pogrzeb śp. 
dra Bronisława Warzyckiego, st. lekarza po­
wiatowego w Krakowie. W orszaku żałobnym 
widzieliśmy pp. wiceprezydentów dra Szar­
skiego i Sarege, delegata Fedorowicza, in­
spektora poczty r. dworu Bilińskiego, dyr. 
szpitala dra Krzyszkowskiego, grono urzędni­
ków starostwa z Krakowa i Podgórza licz­
nych urzędników pocztowych, których zmarły 
był lekarzem, szereg radców miejskich etc. 
Śp. dr Warzycki zażywał w mieście powsze­
chnej sympatyi i wielkiego poważania dzięki 
zaletom swego umysłu i charakteru, obywa­
telską uczynnością i uprzejmością jednając 
sobie serca. To też powszechny żal towarzy-1 
szył jego zwłokom w drodze na wieczny spo­
czynek. Cześć jego pamięci!

Ś. p. Warzycki osierocił wdowę oraz syna, 
koncepistę namiestnictwa przy starostwie w 
Podgórzu, oraz córkę Janinę-

Telegramy „Nowin".
Sytoscy® we Lwowie sle po- T r a t TV 

prawia. < ’
(Telefonem od naszego korespondenta). U'innUfi?V9 

Lwów (godz. 9 rano). Przedwczoraj wie- «IUUw.ORO 
ćzór odbyły się, jak wiadomo, koniereneye u —
namiestnika dra Bobrzy ńskiego w obec- REPERTUAR 
ności marszałka hr. Gołuchowskiego, mini- teatru
stra Zaleskiego i eksc. Abrahamowicza. — mieiskie£O 
Wczorajszej niedzieli zaś przez cały dzień - “ *
toczyły się obrady u eksc. Abrahamowi- 9.w,rze4?’f,a 
cza przy współudziale tych samych dygni- \°"ie ,‘f*®, u 
tarzy „W gołębniku-.

Konferencje te mają na celu usunięcie 10 w”tSnIa 
przeszkód, zagradzających drogę do sperfek- w°,:. „
cyonowania ugody polsko-ruskiej, a zwłasz-" g0 ę nwu * 
cza skłonienie konserwatystów do ” wrreSnia 
poczynienia pewnych ustępstw, ™ a: 
potrzebnych do uzyskania porozumienia. ota czaszka

Głównie chodzi w tych konferencjach o 12 
nakłonienie konserwatystów, by się zgo- ,®, 
dzili na mandaty jednookręgowe, al- £oł?bmku“. 
bowiem na tym punkcie Rusini absolutnie trześnia 
nie ustąpią. Walka toczy się nie tyle o11* . 
i 1 ość mandatów ruskich, jak o to, j wino^’E™ 
aby przyznane Rusinom mandaty, *
rzeczywiście były dla nich zabezpie goboUu"* 
czone, gdyż inaczej przy wyborach „Mezalians", 
walka o mandaty ruskie na nowo 15 wree£nia 
by się toczyła. A tego w interesie zgo- Niedziela 
unego pożycia obu narodowości w kraju, na- „Kościuszko pot 
leży bezwarunkowo uniknąć. Racławicami.

Jednomandatowe okręgi nie ipwolwu- icwrzatnia 
ją widocznie „interesu narodowe- Poniedziałek: 
go" polskiego, skoro wszystkie "ru- „Mezalians-, 
py demokratyczne polskie zgodziły v,-.w; w-™
się już na jednomandatowe okręgi. '

Dzisiaj o g. 11 przedpoł. zbierze się na STARY 
naradę Komisya parlamentarna pra- TFATR 
wicy, złożona z 12 posłów. Nakonferencyi 1 1 lx
tej będą obecni namiestnik, marszałek i mini- Poniedziałek: 
ster Zaleski. Po południu zaś odbędzie się „Wesołajama* 
plenarne posiedzenie klubu prawicy w obe- Kabaret, 
cności tych samych dygnitarzy.

Charakteryzując ogólną sytuacyę, należy -rpATI? 
skonstatować, że położenie nie jest 
beznadziejne. Przeciwnie, można śmia- Nowości, 
ło twierdzić, że sytuacya się poprą- ©dys 
wiła. grecka boso-

Wielezależy jednak od Rusinów, a zwła- »°ga tancerka, " 
szcza, czy okażą się oni realnymi po 1 i- ^““poiSauT’ 
tykami. Po stronnictwach polskich Hoffmann, ’ 
zaś należy się spodziewać, że przez w z a- śpiewaczka, 
jemne ustępstwa umożliwią skonsoli- Karbowska, 
dowanie obozu polskiego, co wobec dv^orzvgla 
Rusinów jest warunkiem powodze- cyganerya pa­
nią. Rusini muszą wreszcie nabyć prze- ryska, 
świadczenie, że o podwyżce mandatów operetka, 
dla nich ponad 264/io procent nie może Początek o g 
być mowy. s wieczór.

grecka boso-

Momus krakow­
ski: Poleński,

Agitacja przeciw kongresowi teatr 
eucharystycznemu APOLLO

Teodora Lisow­
ska, subretka.

........... , „------- .. ------------- retka.
niejsze siły intelektualne wolnomyślnego obo- La bel1® Leon°- 
zu niemieckich nrowińćyi Austwi. rozwinęło ancerka

(Telefonem od naszego korespondenta). SKa suOretlta 
Wiedeń. Stowarzyszenie liberalne „Freie Walewska, sub- 

Schule", jednoczące w swem łonie najwybit- 
--i- 2__

zu niemieckich prowincyi Austryi, rozwinęło 
wczoraj w Wiedniu i na prowincyi nader 
energiczną akc y ę p rz e ci w ko ngre- 
so w i eucharystycznemu. Rozdano 
wczoraj dwa milony egzemplarzy specyal- 
nego pisma ulotnego, zawierającego cięte ar- 
ty-j, i-
szury zajmowali się ludzie na wybitnych sta. i

hiszpańska.
J. Zeydowski, 
humorysta 
polski.
Początek

g. 8 wieczór.
tyknły przeciw kongresowi. Kolportażą bro- początekog.il.

dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14

kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 8 i poi wieczór,

trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca

Franciszek



Nr. 205 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNA" z 10 września 19iz.

nowiskach między nimi wielu posłów 
parlam.entarnych. Agitacya odbywała 
się specyalnie między g. 10—11 przed połu­
dniem, w porze kiedy tłumy zdążają do koś­
ciołów. Rozdawnictwo broszur „Freie Schule“ 
odbywało się na wzór rozdawnictwa klery- 
kalnego pisma św. Bonifacego, które rozdzie­
lane bywa w wielkich masach w kościołach 
co niedzielę. W czas rano 3 członków pre­
zydium „Freie Sekule1:, złożyło wspaniały 
wieniec u stóp pomnika cesarza Józefa IL

Podczas agitacyi i rozdawnictwa broszur 
przyszło kilkakrotnie do awantur. Policya 
„urzędowała-1 nader energicznie.Przytrzyma­
no kilkadziesiąt osób między nimi kilku po­
słów’: Widholza. Glóckla, Sewera i Forstne- 
ra. Po wylegitymowaniu się puszczono ich 
na wolność. Na jeduej z ulic w dzielnicy 
IX został kolporter „Freie Schule“, podobno 
wysoki dygnitarz, wy policzkowany.

Praga (Tel. wł.) Podczas wczorajszej a- 
gitacyi stów. „Fr. Schule“ aresztowano 
profesora u n i w er syte tu niemieckiego 
Dra Rautnitza.___________________________ j Pogoda _ _ _ _

"W talsra Bethmanna Holl- 
sstW z ministrem Iw. Berchtol- 
3 3 C. barometr dem w BuGhlawiuach.

opodal. Niemiecki kanclerz złożył wizytę austra- 
)ni« 9-go wrześ. ckemu ministrowi spraw zewnętrznych na 

■ godz. 7-ej zrana zamku w Bnchlowicach (gdzie w 1908 odbył 
tan barometru: sie zjazd ministra Aehrenthala z Izwolskim, 

739-3 mm. p0 którym to zjazdzie nastąpiła aneksya 
itan termometru: Bosnii).

7’0 C. - ’ ” ’ ..........................................
Wiatr

Prognoza:
Dziś:

pogoda.

C. k. biuro koresp. donosi o tem zjeździe. 
Dwudniowy pobyt Bethman-Hollwega u hr. 
Berchtolda dał kierującym mężom stanu obu 
sprzymierzonych mocarstw znowu sposobność 
do szczegółowej konferencji politycznej. 0- 
mówiono bieżące kwestye bliskiego wschodu 
i stwerdzono obopólną zgodę we wszystkich 

'punktach.
Jslrnnann .Biosy pr»»y."
ŁanUpSIlu Rzym. Dziennik Tribuna. komentując 

(Telegram Kraj, zjazd, powiada, że zjazd został przyspieszony 
Związku Turyst.) ze względu na konieczność omówienia sytu- 
ciepłota najwyż. acyi na Bałkanie. Niekorzystnie przyjęcie, 
sza 102 C.. n«j- z jakiem się spotkała propozycya hr. Berch- 
nizsza 3-9 C. Cis- specyalnie w Turcyi, nastręcza wiele 
uieme powietrza , i j x ,
»86mm Kierunek obaw, a chodzi o to, by szczegółowo omó- 

wiatru: “x ’’ ”T ..........
południowo- 
zachodni.
Prognoza: 
przeważnie 

deszcz.

wić stosunki Austro-Węgier na Bałkanie, 
tembardziej. że stosunki między pojedyn- 
czemi państwami na Bałkanie są o- 
gromnie naprężone.

Paryż, lemps twierdzi, że nie należy 
większej wagi przywiązywać do niego i spo­
dziewać się jakichś poważniejszych zmian 
na półwyspie bałkańskim. — Według niego 
ma on znaczenie dyskusyi o charakterze 
wymiany zdań dwu sprzymierzonych mo­
carstw.

Burze na 3di’vatyku.
Szereg katastrof okrętowych.

Rzym. (Tel. wł.) Na morzu adryatyckim 
szaleją od kilku dni niebywałe burze. 
Koło Rimini zatonęła łódź żaglowa „Miko­
łaj 11“ z załogą, wynoszącą 14 marynarzy. 
W Rawennie zatonęło 7 żaglowców. W We- 
necyi burze wyrządziły olbrzymie szkody.

damach nożowy na pclicpanta.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj na jednej 
ulic wykonał robotnik Paweł Spiech za- 
ch nożem na policyanta Antoniego 

; jera, stojącego na posterunku. Spiech 
; ił się za to, że swego czasu Bajer go 
■.tował. Wyszedłszy z więzienia posta-f|wnie buntu w Kronsztadzie. Faktem

nowił się zemścić naf Bajerze. Czatował na 
niego dłuższy czas i wczoraj wykonał za­
mach. Rzucił się na niego z tyłu i ugo­
dził go nożem w plecy. Nóż się złamał, 
Bajer jednak odniósł ciężką ranę. Miał 
jednak jeszcze na tyle sił, że się odwrócił 
i szablą ugodził napastnika, którego potem 
aresztowano.

Katastrofa powodzi w Danii
Kopenhaga. (Teł. wł.) Panujące od 3 

tygodni bezustanne deszcze, sprowa­
dziły na całą Danię katastrofę powo­
dzi, której rozmiary z każdą chwilą się 
zwiększają. Szkody idą w dziesiątki mi- 
li o nów.

Rosya wobec akcyi hr. Berch­
tolda.

Petersburg. (Tel. wł.) „Birżewyja wia- 
domosti“, organ doskonale poinformowany, 
donosi, że car zgadza się na akcyę hr. 
Berchtolda, ale pod warunkiem, że odno­
śny krok u W. Porty przedsięwzięty został 
nie kolektywnie przez wszystkie 
mocarstwa, ale tylko przez jedno mo­
carstwo, oraz aby reformy, zaproponowane 
przez hr. Berchtolda odnosiły się nietylko 
do Albańczyków, lecz także do innych na­
rodowości chrześcijańskich, zamieszkujących 
europejską Turcyę.

Bocznica wojny hapolEonsHsej 
w Hosyi. 

Uroczystość pod Borodino.
Borodino. (Pet. ag.) Para cesarska z 

dziećmi i wielkimi książętami udała się wczo­
raj na pole bitwy pod Borodino, a mianowi­
cie do klasztoru, ufundowanego przez wdo­
wę zabitego w tej bitwie generała Tocz­
kowa.

Stąd udano się pod pomnik, poświęcony 
pamięci bitwy. Obok pomnika ustawiły się 
części tych pułków, które brały udział w bi­
twie i liczne deputacye, wśród tych i depu- 
tacya francuska.

Cesarz przejeżdżał konno przed frontem 
wojska, poczem rodzina cesarska udała się 
do domu inwalidów, gdzie zgromadzili się 
wszyscy źyjący współcześni bitwy z pod Bo­
rodino. Najstarszy z nich liczy lat 125, naj­
młodszy 110.

Cesarz zaszczycił ich przemówieniami.
Ze Smoleńska nadeszła procesya kościelna 

z obrazem Matki Boskiej, który miały także 
wojska rosyjskie pod Borodino.

Cesarska rodzina przyłączyła się do pro- 
cesyi, która wyruszyła pod pomnik, gdzie za- 
celebrowano dziękczynne nabożeństwo.

Bunty w armii rosyjskiej.
Nie wolno pisać prawdy.

Petersburg. (Tel. wł.) Do gubernatorów 
miast, w których wychodzą pisma rozesłano 
rozkazy, przypominające niedawno wydane 
rozporządzenie, na którego mocy nie wolno 
pisać o zaburzeniach w armii. Rozkazy te, 
wysłane z ministeryum spraw wewnętrznych 
mają obecnie na celu zatajenie buntu sapę, 
rów w Oranach.

Petersburg. (Tel. wł.) „Utro Rossii11 
zostało skazane na karę 1.000 rub. za wia­
domości o wrzeniu w armii.

Bunt w Kronsztadzie.
Petersburg. (Tel. wł.) „ Wieczernije Wre- 

mia" notuje pogłoski, jakie od dwóch dni 
krążą w Petersburgu o wybuchu pono- 

jest, ż 3 z Petersburga wysłano 
Kronsztadu dwa pułki piechoty w po 
gotowiu bojowym.

Bunt w Oranach,
Wilno. (TeL wł.) Na podstawie prywa­

tnych acz zupełnie wiarygodnych wiadomo­
ści bunt saperów powstał na tle żądań o 
poprawę warunków życia. Żołnierze oddawua 
wyrażali głośno swe oburzenie z powodu* 
również nieludzkiego obchodzenia się z ii- 
mi oficerów. Oficerowie surowo karali prote­
stujących. Ostatnio skazano na gar. 
nizonowe więzienie 64 saperów. To 
dało powód do buntu. Jak słychać, wśród 
120 zabitych znajduje się 4 oficerów 
6 oficerów ma być rannych.

Bandyta ze Szczakowej,
Łódź. (Tel. wł.) Pisma łódzkie donoszą 

że uczestnik niedawnego napadu na policyę . 
w Szczakowej, który został raniony, a pod?' 
się za Józefowicza z Łodzi, nazywa się, jak ' 
okazało śledztwo, Józef Pętka, pochodzi zaś 
z Pabjanic. O w Pętka przed dwoma laty pad ’ 
nazwiskiem Józefowicza występował jak< 
kuplecista w jednym z kabaretów w Ka. ' 
liszu.

Trzecia kandydatura w War­
szawie.

Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj na ze ;■ 
braniu komitetu przedwyborczego secesyi nar 
demokratycznej uchwalono wystawić kandy- 
daturę adw. Kucharzewskiego. Postę--' 
powcy w razie niemożności przejścia adw. 
Patka oddadzą swe głosy Kucharzewskiemu.

NADES LANE.

MOJE STARE 
doświadczenie poncza mnie, ażeby do pielegnowan, 
skóry używać tylko mydła z liliowego mleka 
ze znakiem konika, wyrobi. Bergmanna i Spółki 
w Tetscheu nad Łabą. — Wszędzie do nabycia 
 po 80 halerzy za sztukę. 359

„LE GRIFFON“
prawdziwe francuskie papierki cygaretowe wue 

 dzie do nabycia. ógg
Df Henryk Riibner 

otwarzył kancelaryę adwokacka 
w Krakowie

Rynek Główny 9. (Pasaż Bielaka).

Niema
nic lepszego 

do natychmiastowego sporzą­
dzenia najznakomitszego ro­

sołu wołowego, jak 

^MAGGI” 
buljon * kaslkach

P° 5 halerzy

MAGGIEGO buljon w kostkach 
jest czystym, jak najlepszym 
rosołem wołowym w kształcie 
zasuszonym i zawiera także 
odpowiednią ilość soli i korzeni

Prawdziwy tylko z nazwą MAGGI i ze zna­
kiem ochronnym: „krzyż w gwieździe'1.

993

NAJLEPSZE PAMIĄTKI z Krakowa
ZEGARKI — ŁAŃCUSZKI - 
PIERŚCIONKI ze*I“™?WE 

oraz wszelkie wyroby złote i srebrne poleca NAJTANIEJ

Emil Goldwasser w Krakowie gj®5-

Breloki, Broszki patryoty- 
czne. Kasetki, Papierośnice, 

i różne wyroby platerowane 
z widoczkami Krakowa. 

fiPOdZllfl Nr. 25 IELEF()||
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Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

ZaWad pogrzebowy
„CONCORPIA"

M ROŁNEBO
pl. Szmpańslu (sta własny) Tel. 331.

TajBmnfcaf
lihhieso elastycznego chodu. 
Ninna już więcej zmącenia. 
Trwalsze niż skóra. Prawdziwy873

GUMOWE PPanów i Pań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka ochronna „Kolonia*' jako najlepszą do­
tychczas znana marka 8 szt. K 1-10, 6 szt. K 1'90, 
12 szt. K 8'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
255 pocztowych jodyna firma tego rodzaju.

I. Kukla, Praga, Perłowa lir. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

PAMIĘTNIKI POLSKIEGO CHŁOPA 
pierwsze w literaturze polskiej wydała 

KRAKOWSKA DRUKARNIA NAKŁADOWA 
pod tytułem:

JAN SŁOMKA
wójt z Dzikowa pod Tarnobrzegiem

PBffliĘTMiKi imsEiMina
od pańszczyzny do dni dzisiejszych.

Książka t», do której przedmowę napisał Prof. Uniw. Dr. Pr. 
Bujak, ma blisko 300 stron druku oraz 16 ilustracyi z natnry. 

Cena koron 1-80.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

oraz w Krakowskie] Drukarni Nakładowej, 
 Kraków, Kopernika 8.

NOWO OTWARTA
pierwszorzędna-pracownia konfekcji damskiej 

K. Bobrowskiej 
przy ul. Sławkowskiej* 1 30. II. p. 

wykonuje
pod kierownictwem K. Bobrowskiej suknie wizytowe, 
spacerowe, balowe i t. d., zaś pod kierownictwem M- 
Włodkowskiego byłego przykrawacza w firmie G. Gra­
bowskiego kostyumy, płaszcze, futra itd aolidnie 
według najnowszej mody i najwybredniejszych wyuMgów 
po cenaoh umiarkowanych. Najmodniejsze i najświeższa 

materyały i dodatki są na składzie- 1003

Biuro 151 
techniczne 

Wlkton SlolumiHijt 
Inżyniera kultury upoważ­
nionego geometry cywilne­
go, Kraków, ul. Św. Jana 14, 
Nr. telef. 2208, przeprowa­
dza podziały gruntów, od­
graniczenia parcel i t. p.

■■beżpłatńe^: 
porady wyleczenia: Poda­
gry. Renmatyzmn. Hemo­
roidów. Egzem1', oraz naj- 
uporczywszych chorób skór­
nych. Adres: Kraków, ul. 
Szlak. 1. 18. m. Nr. 6a,dru­
gie piętro; róg ul. Długiej.
W aS MmmTTH W

Perparat „TRAYSER" prze­
ciw reumatyzmowi i poda­

grze jest do 
nabycia we 
wszystkich 
Aptekach i 
Składach 
Aptecz­

nych. Ilu­
strowana 

broszura z 
prawi-

dłowymn opisem powyżej 
wspomianyoh chorób wy­
syłana zostaje na pierwsze 
żądanie bezpłatnie. Adre­
sować M. E.Trayser.No 160 
Bangor House, Shoe Lane.

London E. C. England.

praktykanta przyjmie
■ L. Kowalski zegarmistrz 
Kraków. Sukiennice 18. 957
■ ■sr rrrwww n«

Kola gumowe do powozów 
w najlepszym gatunku polecają 

GERTLERi BRAND 
KRAKÓW, GOŁĘBIA 10.

Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów 
technicznych i elektrotechnicznych 

Telefon 2037. ™

łsSJssaA. Thierry’ego balsam
Jedynie prawdziwy i zieloną zakoanicą Jako marką ochoną. -

USTAWĄ OCHRONIONY.
Każde fałszowanie i odsprzedaż Innych 
balsamów z podobną marką ochronną 

będzie ścigane karno-aądowale.
O ogólnie znanem znakomitem dzia­

łaniu przy wszystkich chorobach, dróg: 
oddechowych, kaszlu, zaflcgmieniu, 
chrypce, katarze jamy ustnej, bólu 
w piersiach cierpieniach płuc, speeyal- 
nie przy influencyi, przy cierpieniach 
żołądka, zapalaniu wątroby i śledzio­
ny, praż braku łaknienia, niestrawno­
ści, obstrukcyi, zewnętrznie przy bólu 
zębów, chorobach jamy ustnej, darciu 
w stawach, oparzelinach, wyrzutach 
i t. p. 12 małych albo 6 podwójnych 
flaszek lub 1 wielka specyalna fami- 

--------- -.-.bina flasze, koron 5-60----------  
A- THlERRFego 

inwŁ?aX.. Jiedtnle prawdziwa maść z centyfoll 
Zapobiega zakażeniu krwi i usuwa je. Czyni zawsze zby. 

teczną wszelką bolesną operaeyę. Znajduje zastosowanie: 
przy bolesnych piersiach położnic, przy 
utrudnieniach w odpływie po 
stwardnieniu piersi, przy róży, 
parzonych nogach lub stopach, 
pieniu, obrzmieniu stóp, nawet 
chnlesiu kości; przy ranach cięt; 
tyoh, postrzałowych i tluczonycl 
ciągania wszelkich ciał obcych, jak szkła, 
drzazg, piasku, śrutu, cierni i t p. przy 
wszelkich wrzodach, naroślach, karbun- 
kutach, nowotworach nawet przy sklrze; 
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęcherzach, 
snyeh obdarciach stóp, oparzelinach. odleżeniu się u chorych, 
czyrakach, .wyciekach uszu i odparzeniu się u dzieci i t. p.

Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem 
należytości lub za pobraniem pocztowem.- 2 słoje kosztuję 
koron 3'48. Nabyć można w aptekach a hurtownie w leczni­

czych drogueryach. - Należy adresować:
Aptefca pod śnlołea Stróżem *■ Thlerrjćago w Pregrada t Rohltsoh 
SKŁADY: w aptece Konstantego Wiszniewskiego i w drogueryi

Wiśniewski I Jędrzejowski w Krakowie. I

CZARODZIEJ
Wielki romans dramatyczny.

przez MICHAŁA ZEVACO.

331 (Ciąg dalszy).

— Co się z nim dzieje? — zapytywała się 
w duchu królowa, nic nie rozumiejąc.

Cudownym sposobem Nostradamus przy­
brać potrafił maskę zupełnej obojętności, wów­
czas gdy krwawiło mu się serce, do oczu na­
pływały łzy.

— Więc niechaj się stanie! — rzekł. — 
Obciąłem uniknąć tej ostateczności... Ale, 
gdy tak trzeba, spełnię ją. Niechaj mi więc 
zamordują syna! Ja go obudzę! Ja go wskrze­
szę!... .

Katarzyna drgnęła gwałtownie, Przejął ją 
straci), a zarazem jakieś dziwne, okropne po­
dejrzenie.

— A więc to prawda? — zapytała, przy­
patrując się badawczo Nostradamusowi — 
Masz’moc wskrzeszania umarłych?

— Czyż nie mówiłem ci o tem, pani ? W 
oczach twych dokonam okrutnej tej operacyi.

— Tak — odpowiedziała Katarzyna, ocie­
rając obfity pot z czoła — Przypominam so­
bie, mówiłeś mi o tem... i wierzyłam ci... Ale 
pamiętam też, że opowiadając o tych stra­

sznych tajemnicach, mówiłeś, że potrzebna ci 
do tego krew niewinnego dziecka... dziecka 
zrodzonego z miłości...

Gdy to mówiła, skazaniec wstępował na 
stopnie szafotu.

— To prawda — rzekł Nostradamus.
A w duszy modlił się:
— 0 nieba! O moce niebieskie i święte 

dodajcie mi siły i życia choć na dziesięć mi­
nut jeszcze-...

Królewicz-Rębacz stanął przed pieńkiem...
— Panie, mówiłeś mi wówczas, iż nigdy 

byś się nie odważył zamordować dziecka...
— To prawda — odrzekł Nostradamus.
Kat z podniesioną siekierą odwrócił gło­

wę w stronę okna Katarzyny...
— Na Najświętszą Pannę! — zawołała 

Katarzyna. — A więc chcę się przekonać!...
Wychyliła się z okna, dając katowi ów 

znak fatalny.
Wtem Nostradamus dojrzał tam, poza tłu­

mem, powiewającą w górę szarfę czerwoną!
Z oczu jego buchnęły płomienie, całą jego 

istotą wstrząsał dreszcz radosny...
Chwycił królowę za rękę i rzekł ze wście­

kłą mocą:
— A więc odważę się teraz mordować, 

aby wskrzesić mego syna. Dziecko to... to syn 
twój, królowo. Twój syn... Henryk!

Z piersi Katarzyny wydarł się nieludzki 

okrzyk, wychylona do pół figury przez okno 
dawała rozpaczliwe znaki, wołając:

— Zatrzymaj się! Laka! Łaska! Udzielam 
łaski!...

Nostradamus padł bez zmysłów na ziemię.

I podniesiona siekiera nie padła na szyję 
skazańca. Z tysiącznych piersi zagrzmiały o- 
krzyki radości:

— Niech żyje królowa!... Hurra!... Chwała, 
królowej!..

Królewicza-Rębacza odprowadzono napo- 
wrót do Chateletu, gdzie miał oczekiwać dal* 
szych wyroków. Co do Floryssy... jakim spo­
sobem znalazła się ona w mieszkaniu na uli­
cy Tisseranderie w objęciach Maryi de Croix- 
mart? Mogłaby to jedynie wytłómaczyć nam 
Myrta...

W pół godziny po tych wypadkach, plac 
Greve wrócił do codziennego zwykłego sobie 
wyglądu. Dziwiono się tylko, dlaczego nie 
wydano dotąd rozkazów do zniesienia szafo­
tu? Czemuż stoi ponury a groźny? Dla ko­
góż znowu?

Katarzyna Medycyjska wezwała pomocy. 
Za nic na świecie nie chciała zostać sam na 
sam z Nustradaniusem. Drżała konwulsyjaie.

(0. d, u.)
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Dzieła:

Św. igniicsgo
Ćwiczenia ducho­
we do użytku reko- 
lekcyj kapłańskich 
Przekład z niemieckiego 

O. voV Mehlem 
lew. Jeg«s«wes» 

ostatnie egzemplarze nabyła 
Księgarnia teiolitSa 

®ra Władysława Miłk.wskiłgo 
w Krakowie.

9 plac Maryacki, 
telefon 1308.

Cena egz. oprawnego miękko

BjiissMi Tanie pierze!
dJhr?Cll, skabanych

• -*silWSt

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankingu. Pierzona 180 cm. długa, 120 cm. szeroka | dWif 
puduszhi każda 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełnione 
nowew szarem, bardzo trwałem puohowatem pierzem K 16 —, 
półpuchem K 20-, puchem K24-, pfemna sama K 10 -, 
12--, 14--, 16--, poduszki K 3--, 3 50, 4 -. Pierun? 
200 cm. długie, 140 om. szerokie K 13--, 14 70. 1780, 
21--, podUSZM 90 om. długie, 70 cm. szerokie K 450, 
5 20, 5-70. Piernat? z mocnej prążkowanej dymki 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie K 12 80, 14 80. Wysyłka za 
zaliczką od K 19 — opłatnie. Zamiana dozwolona, za nie­

odpowiednie zwracam pieniądze.
S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 

Bogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 25

Kow8 bursę przysotowawczs 

w szkole 
buchalteryi 

Stanisława 
Burnatowicza 

w Krakowie ul. Floryańska 
L.55.1. p. Telefon Nr. 2113 
do egzaminu z rachunko­
wości państwowej składa 
nego w o. k. Namiestnict 
wie i do egzaminu z buchał 
teryi kupieckiej pojed. i 
pod w. składanego w c. k 

Akademii handlowej, 
rozpoczynają się dn.10. 

września 1912 r.
Ilość słuchaczy na każdym 

kursie jest ograniczona.
Wpisy przyjmuje

Biuro bticlialttnyjnB 
w Krakowie ul. Floryańska 
L.55.I.p. Telefon Nr. 2113 
od godz. 9-1 i od 3-6 
Osobiście udziela informa- ■ 
cyi kierownik kursu od 3 - 4 

po południu. 898

Zakład ślusarsko
artystyczny i budowlany.

Łz± Jan Oremus
przyjmie zaraz Władysław

Kraków, ulica Długa 7.
przyjmie zaraz Władysław 
Miciński Rytownik, Kra­
ków Sukiennice 18. 958
UJ’ r°ŁŁ

\y
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Mydło Rajskie Zjfc
Śmiecftowskiego / 
najlepsze - >z ' 
do prania

mycia Zb/<^/ »
z Poz&awione

* / Z gryzących

/ SSy / składników, nie 

nlszczV njk f nie 
/ / szkodzi bieliźnle.

z^Złmsss 

AfcSk Z nem opakowaniu po 44 h. 
y Do nabycia wszędzie.

i

IIpjIŚJI
!»£l

-<r

Wyborny
rów z własnej pasieki 5 kg 
puszka K 7-50. Miód pato 
ka 5 kg. puszka K 7- 
Miód stołowy do picia 5 kg 
gąsiorek K 6 30. Masło sto, 
łowe codziennie świeże 5 kg 
paczka K 12- - Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba Pod- 
____ hajce Nr. 34. 997

J-Ł* ■■■■ arw-w-w-w

Ha wszystlilE tez wyjąflm pisma codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu­
morystyczne, ilustracyę artystyczne, mody, żurnale, przyj, 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
oooocoo prowincyę po cenach redakcyjnych ooooow 

biuro nzienniKów i ostoszeń
niamnl 5UPCZVefl

KRAKÓW, Uh. 3H61£ŁE0ftSKH Ł. 1.
Ogłoszenia do wszystkich pistn po cenach umieszczonych w nagłówkach.

Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi.
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